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N asze now e w ydaw nictw a chóralne. —  Ż y c ie  organizacyjne i K ronika zagranicą oraz 

w kraju. —  W y d a w n ictw a  m iesięcznika „C h ó r“ .

W  D O D A T K U  N U T O W Y M :  Feliks N ow ow iejski• „Jak  szum i B a łty k " pieśń na
chór m ieszany. —  W ła d ysła w  Ż eleń sk i. „ M o r z e "  pieśń na chór m ęski.

D ZIA Ł O R G A N IZ A C Y JN O -P R A W N Y

Ruch organizacyjny w dziedzinie śpiewu chórowego wzrasta stopniowo 

W Polsce. R edakcja „C H O R U " , uważając W chwili obecnej za niezmiernie 
aktualną sprawę uporządkowania podstaw organizacyjnych W tej dziedzinie 
i umożliwienia złączenia się pod egidą R ady Naczelnej Zjednoczenia Związków  
Śpiewaczych i M uzycznych wszystkich zespołów chórowych, postanowiła otworzyć 

stałą rubrykę, poświęconą zagadnieniom z tej dziedziny. PrzedeWszystkiem zaś, 

pragnąc bliżej Wyjaśnić na łamach „ C H Ó R U " , W jaki sposób każdy poszcze­

gólny zespół powinien się organizować, zam ieszcza redakcja poniższy artykuł 

red. M . Glińskiego, który w ciągu szeregu lat pełnił obowiązki radcy prawnego 

Stow. Kom pozytorów Polskich; artykuł ten omawia szczegółowo podstawy prawne 

organizacji chóru W świetle najnowszych ustaw.

REDAKCJA.



JAK CHÓR NALEŻY LEGALIZOW AĆ  
JA K O  O R G A N IZA C JĘ  SP O ŁE C ZN Ą ?

U w agi ogólne.
Jest rzeczą jasną, że chór tak samo jak i każdy zespół instrumen­

talny w działalności swej czysto artystycznej nie może być i nie jest 
krępowany żadnemi przepisami prawnemi. A n i  dla występów na kon­
certach, zorganizowanych z uwzględnieniem obowiązującycLprzepisów  
administracyjnych, ani dla odbywania prób nie trzeba nikogo pytać
0 zezwolenie.

A le  w miarę, jak w toku systematycznej współpracy zacieśniają 
się więzy, łączące członków zespołu, a cele i zadania pracy rozszerzają 
się, zawadzając je o płaszczyznę społeczną, chór jako organizacja po­
winien być ukonstytuowany pod względem prawnym, inaczej będzie  
skrępowany w swych poczynaniach i bardzo często wpaść może w ko­
lizję 7. obowiązującem prawem. Dlatego też, aby odrazu postawić sprawę 
w każdym poszczególnym wypadku na odpowiednim poziomie, kierow­
nicy chórów powinni uważnie przestudjować postanowienia prawne, 
dotyczące stowarzyszeń

Prawo o Stowarzyszeniach rozróżnia trzy formy stowarzyszeń: 
zwykłe, zarejestrowane i wyższej użyteczności. T a  ostatnia forma nie­
mal zupełnie nie może w omawianym wypadku być brana pod uwagę. 
Pozostają tylko dwie formy: stowarzyszenia zwykłe i zarejestrowane.

Jaka jest różnica pomiędzy niemi? Jeżeli chór pragnie zorganizo­
wać się w sposób całkowicie poważny, to tylko forma stowarzyszenia 
rejestrowanego może być uznana za odpowiednią. Stowarzyszenia takie 
posiadają pełnię praw organizacyjnych i zdolne są do wszelkich dzia­
łań prawnych bez żadnych ograniczeń.

Niestety, prawodawca w znacznym stopniu utrudnił obecnie lega­
lizację tego rodzaju stowarzyszeń. Podanie o rejestrację musi być pod­
pisane przez 15 osób, statut musi być drobiazgowo opracowany. A le
1 te wszystkie formalności jeszcze nie przesądzają sprawy. W ła d za  
administracyjna zatwierdza tylko takie stowarzyszenia, które „odpo­
wiadają względom pożytku społecznego". A  przecież niezawsze przy­
szły pożytek społeczny może być z całą oczywistością dowiedziony  
w chwili, kiedy chór dopiero wstępuje na szersze tory organizacji spo­
łecznej i jeszcze nie może się powołać na żadne osiągnięte w tej dzie­
dzinie konkretne wyniki.

To  też na pierwszy okres czasu zalecilibyśmy każdemu chórowi, 
pragnącemu zalegalizować się jako organizacja społeczna, formę s t o -

*) Z aw arte  są one w R ozporządzen iu  Prezydenta R z. P, z dn. 27 paźdz. 1932 r. 
(D z. U staw  1932 r. Nr. 94, p oz . 808).
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w a r z y s z e n i a  z w y k ł e g o .  Różni się ono od stowarzyszenia zareje­
strowanego w kilku punktach zasadniczych: 1) nie może zakładać od­
działów 2) nie może łączyć się w związki stowarzyszeń 3) nie może 
przyjmować w poczet członków osób prawnych 4) nie może korzystać 
z ofiarności publicznej, albo z zapomóg, udzielanych przez władze lub 
instytucje publiczne. Pozatem stowarzyszenie takie nie ma znamion 
osoby prawnej, więc nie może zawierać umów, nabywać, zbywać i t.d.

Mimo tych wszystkich zastrzeżeń chór, który w sposób przepisany 
zgłosił się u władz administracyjnych jako stowarzyszenie, może pro­
wadzić aktywną działalność. Posiada on legalny Zarząd, który rozważa 
i załatwia wszelkie kwestje, ma organy legalnej reprezentacji, może 
zatem rozpocząć i skutecznie rozwijać akcję na terenie społecznym. 
Należy tylko wyeliminować faktyczne rozporządzanie funduszami chóru. 
Zarząd może teoretycznie decydować w każdej sprawie, ale wszelkie 
subwencje, wszelkie inne wpływy muszą być podejmowane i przecho­
wywane przez specjalnego delegata chóru, obdarzonego zaufaniem  
stowarzyszenia.

Rzecz naturalna, że forma stowarzyszenia zwykłego jest przej­
ściowa w tych wypadkach, kiedy akcja chóru jako jednostki społeczno- 
organizacyjnej rozrasta się i już nie mieści się w ramach stowarzysze­
nia zwykłego. A  wówczas sprawa reorganizacji nie przedstawia żadnych  
trudności „Pożytek społeczny" stowarzyszenia przez okres jego dotych­
czasowego istnienia uwidocznił się już w sposób wyraźny. Wystarczy  
w myśl przepisu ustawy złożyć władzy administracyjnej (wojewódzkiej) 
podanie o reorganizację stowarzyszenia i nadanie mu praw stowarzy­
szenia zarejestrowanego. Wystarczy jedynie stwierdzenie, że stowarzy­
szenie posiada 15 członków. Pozatem musi być dołączony projekt sta­
tutu opracowanego zgodnie z przepisami ustawy.

Przepisy rejestracyjne.

Jak zakłada się stowarzyszenie zwykłe? Oto następne pytanie, 
które należy bliżej omówić. Prawo daje na to pytanie jasną odpowiedź 
w art. 12 i nast. Prawa o Stowarzyszeniach. Dla ogłoszenia stowarzy­
szenia zwykłego wystarczą trzy osoby. Składają oni podanie, w którem 
muszą przytoczyć: 1) nazwę stowarzyszenia, jego cel i środki działania 
2) teren działalności oraz siedzibę stowarzyszenia, 3) swoje imiona 
i nazwiska orz z miejsce zamieszkania 4) sposób powoływania zarządu 
5) sposób wstępowania i ustępowania członków 6) sposób rozwiązania 
się stowarzyszenia.

Podanie takie należy złożyć osobiście władzy administracyjnej 
powiatowej (starostwo), a jeszcze lepiej postać je przez pocztę listem
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poleconym. Jeżeli w ciągu czterech tygodni od zgłoszenia założyciele 
nie zostaną powiadomieni o zakazie czy jakichkolwiek zastrzeżeniach  
starostwa, stowarzyszenie musi być uznane w myśl ustawy za zatwier­
dzone i może rozpocząć swą działalność. W  razie, jeżeli czas nagli 
starostwo na prośbę osób zainteresowanych, może w terminie wcześ­
niejszym wydać zaświadczenie, iż nie widzi przeszkód do powstania 
stowarzyszenia. Takie pismo sankcjonuje nową organizację, która na­
tychmiast rozpocząć może swą działalność.

Aczkolwiek prawodawca wymaga jako minimum tylko kilku wy­
żej przytoczonych szczegółów o mającej powstać organizacji i wcale 
nie uznaje za niezbędne opracowanie statutu, to jednak w interesie 
chóru jest przy powołaniu do życia stowarzyszenia zwykłego starannie 
opracować jego podstawy organizacyjne. Tylko wówczas akcja nowego  
stowarzyszenia może być poważna i uporządkowana pod względem  
organizacyjnym, jeśli będzie się opierała na odpowiednich, starannie 
przemyślanych i wyraźnie sprecyzowanych postanowieniach statutowych. 
Ponieważ cele i zadania zespołów chórowych w swych zasadniczych  
zarysach są jednakowe, a z drugiej strony statut obok danych o zna­
czeniu artystyczno-społecznym musi zawierać wiele szczegółów natury 
prawno-organizacyjnej, wydaje się nam wskazane, dla ułatwienia zada 
nia założycieli poszczególnych stowarzyszeń, załączyć tu szemat ram o­
wego podania wraz z danemi, jakie w myśl art. 12 Prawa o stowarzy­
szeniach podanie takie musi zawierać.

Szemat ten zostanie podany w następnym numerze.

Z K AR TY ŻAŁOBNEJ. 

ZGON Ś. P. EMILA MŁYNARSKIEGO.

Dnia 5 kwietnia b. r. zmarł w Warszawie po długich i ciężkich  
cierpieniach Emil Młynarski, znany i słynny kapelmistrz, dwukrotny 
dyrektor Opery Warszawskiej i Konserwatorjum Muzycznego oraz jeden 
ze współinicjatorów i współzałożycieli Filharmonji Warszawskiej.

Zasługi ś. p Emila Młynarskiego na polu szerzenia kultury mu­
zycznej w Polsce były olbrzymie, to też zmarły muzyk odznaczony  
był za życia wielu orderami a po śmierci zwłoki jego zostały zło­
żone na Powązkach w kwaterze Zasłużonych Polaków.

Nad trumną ś. p. Emila Młynarskiego zostały wygłoszone serdeczne 
przemówienia w imieniu: Ministra W .  R. i O. P., Stowarzyszenia Kom ­
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pozytorów Polskich, Związku Muzyków Rz. P., P. Konserwatorium M u ­
zycznego i t. d.

Z eszed ł do grobu, jak się wyraził red. „M uzyki" Mateusz Gliński 
serdeczny opiekun i przyjaciel młodych talentów, jednostka wybitna 
arystokrata muzyki polskiej, postać coraz rzadziej spotykana w ostat­
nich czasach.

Cześć jego świetlanej pamięci!

S T J I N I S Ł A  W  N I K W 1 J D OJKCSK1
s

JAK POW STAJE PIEŚŃ CHÓRALNA
Gamy miękkie, kościelne i egzotyczne, interwały.

(C ią g  dalszy)

Gamy egzotyczne.
Tak nazywamy gamy o zupełnie odmiennym układzie, spotykanym  

w pieśniach odległej przeszłości lub u ludów niecywilizowanych. Istnieje 
wielka ich ilość, wystarczy jednak, jeżeli poznamy następujące trzy: 

Gam a pięciolonowa (pentatoniczna)
do góry: c1 d e1 g 1 a1 na dół: a 1 g x ex d l c1 

Gama całotonowa:
c1 d 1 e 1 fis1 gis1 ais1 —  nadół taksamo  

Gam a węgierska (cygańska)
nadół taksamoa h c 1 dis1 e 1 i 1 gis1 a1

1 i  l i  i i  i i  i 
1 2 1 2 2 2 1 2 2

Gama chromatyczna.

Jest szeregiem samych półtonów, które nie wywołują tonalnego 
zakończenia albo też mogą je mieć na każdym z tonów w niej zawar­
tych stosownie do okoliczności.

Poprawnie napisana gama chromatyczna wygląda tak:

Do gory T t — 1----------- — -m — i ® = £ - & —

(
i 0  i f

y  9  ■
"

_____ -________ — L - —

Na dół
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W  gamie chromatycznej możemy rozpoznać dwojaki rodzaj pół* 
tonów; chromatyczny i diatoniczny. Pierwszy jest powyżej uwidocz­
niony łukami nakreślonemi nad nufami, drugi poniżej nut. Zauważyć  
należy, iż nuty tworzące półton chromatyczny leżą obie na jednej i tej 
samej linji lub między linjami; nuty tworzące półton diatoniczny na- 
miejscach sąsiednich na linji i między linjami, lub odwrotnie.

P r z y k ł a d y :

Półton chr. = 30>~ ■ f  p
® ^ r

i t. p.

Półton diat. t i t. p.

Oddalenia tonów.

Oddalenie dwu tonów nazywamy interwałem  (lepiej niż interwalem, 
co brzmi obco i wytwarza pewne nieporozumienie). Znajomość oddaleń  
jest niezbędne zarówno przy nauce trafiania nut głosem jak przy budo­
waniu melodji.

Najważniejsze:

Prima czysta oddalenie o: c —  c
li zwiększona ,, 1 tonu do góry
11 zmniejszona ,, y tonu na dół c

Sekunda wielka ,, 1 ton: c —  d
>• mała • ili Y 11 c — des
li zwiększona l iii * 2 ii c —  dis

Tercja wielka ,, 2 tony: c —  e
U mała ,, l ł  tonu: c —  es

Kwarta czysta c — f
11 zwiększona 3 c - fis
li zmniejszona 2 c — fes

Kwinta czysta 3 ł  c - g
li zwiększona 4 c — gis
ii zmniejszona 3 c — ges

Seksta wielka 41- c - a
11 mała „ 4 c — as
11 zwiększona 3 c — ais

Septyma wielka 5-1 c — h
11 mała .i 5 c — b
11 zmniejszona 41 r _,, n2 c bb (bes)
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Oktawa czysta oddalenie o: 6 c —  c1
,, zwiększona ,, 6% c —  cis1
,, zmniejszona ,, 5|- c —  ces1

Oddalenia te należy przenosić na każdy dalszy ton cis, des, d, dis 
es i t. d. wyuczyć się ich na pamięć, obliczając zawsze jadnajdokład- 
niej ilość półtonów. Nazwy powyższe uświęcone są teorją i praktyką  
od lat wielu, uzazadnienie ich nastąpi później, gdy wszystkie interwały 
zostaną podane nietylko jako m elodyczne następstwo tonów (c —  d jedno 
po drugiem!) lecz i harmoniczne (c i d jednocześnie przez dwa głosy 
zaśpiewane):

Zauważyć tu należy, iż interwały mierzymy zawsze zdołu dogóry, 
w danym zaś razie, gdy o ruch przeciwny chodzi, trzeba wyraźnie 
zaznaczyć iż mierzymy zgóry nadół, np. g — e1 seksta wielka, e1— g  seksta 
wielka nadół.

Przewroty interwałów.

Przewrócić interwał znaczy dolną jego nutę przenieść o oktawę 
w górę. Ułoży się to według następującego zestawienia cyfr:

2 3 4 5 6 7 8 D od a w szy  w tym szeregu cyfrę górną

8 7 6 5 3 3 2 1  z dolną otrzym am y 9 . 

czyli inaczej mówiąc: w przewrocie prima zmieni się na oktawę i od­
wrotnie, sekunda na septymę, tercja na sektę, kwarta na kwintę i od­
wrotnie. W ielkie zmienią się przytem na małe, małe na wielkie, zmniej­
szone na zwiększone i odwrotnie, czyste pozostaną czystemi.

Przykłady:
c —  c prima czysta, w przewrocie: cl —  c oktawa czysta
c —  d sekunda wielka »» c1 —  d septyma mała
c —  e tercja wielka, y) c1 —  e seksta mała
c —  f  kwarta czysta, n c1 —  f  kwinta ,xzysta
c —  g  kwinta czysta, „ c1 —  g  kwarta czysta
c —  a seksta wielka, »» c1 .—  a terpja mała
e —- h septyma wielka n c1 —  h sekunda mała
c —  cl oktawa czysta, „ c1 —  c1 prima czysta
W  układaniu przewrotów należy się ćwiczyć, nięzapominająę

o formułce cyfrowej, powyżej wskazanej, jako też i o tern, że ilość 
półtonów w przewrocie musi wynosić 12 czyli całych tonótv sześć, np., 
c —  e daje oddalenie dwu całych tonów (tercja wielka) więc e —  c1 
daje 4 całe tony (sekta mała) czyli 2 —J— 4 =  6 albo 4 (półtony) -}- 8 
(półtonów) =  12. C. d. n.



„H A LK A " W  AM ERYCE
O d  artystów  naszych : p, M aryli K arw ow skiej i p . Janusza P o p ław sk iego  o trzy m a ­

liśm y garść w rażeń, którem i się dzielim y z naszym i czytelnikam i.

Należy stwierdzić na wstępie, —• czytamy —  że przeciętny miesz­
kaniec Polski wie bardzo niewiele o tych kilku miljonach swoich ro­
daków, zamieszkałych w Stanach Zjednoczonych. A  szkoda, bo żywy  
kontakt miljonowej rzeszy Polaków zamieszkujący Stany Zjednoczone, 
byłby z wielką korzyścią dla obydwóch stron.

lednym z najlepszych środków propagandy jest, bezwątpienia, 
sztuka. Ona to bowiem, pod postacią muzyki, śpiewu, tańca i t. p. trafia 
najłatwiej i najskuteczniej do najszerszych warstw każdego społeczeństwa.

O  sztuce polskiej —  musimy to sobie szczerze powiedzieć —  
w Stanach Zjednocz., wie się bardzo mało.

Nie można dość silnie wyrazić wdzięczności i uznania Polsko-Amer. 
Towarzystwu Operowemu w New Jorku i tym wszystkim którzy przy­
szli mu z pomocą: jak panu mjr. Niezgodzie, za łaskawą pomoc i opiekę  
nad całą imprezą, chórom „Symfonja“ w Brooklynie Chórowi w Filad. 
„Chopin" i „Lira” w Bostonie i „Dudziarz* w Chicago, a nadewszystko  
naszym urzędowym placówkom t. j. Konsulatom Generalnym w New  
Jorku i Chicago, za wystawienie „Halki” w kilku największych miastach  
Stanów Zjednocz, z takim pietyzmem, na takim poziomie, i z takim 
nakładem pracy i środków.

To było wielkie święto sztuki polskiej.
„H alka” , wystawiana dotychczas siłami amatoskiemi w teatrzykach 

lub lokalach szkół i stowarzyszeń, pokazaną została tym razem poraź 
pierwszy w najlepszych teatrach, w zespole zawodowych solistów, przy 
współudziale doskonałych chórów, ze świetną orkiestrą w pełnym skła­
dzie i z baletem. Nietylko Polonji, ale całej prasie amerykańskiej i spo­
łeczeństwu międzynarodowemu w największych miastach.

O  sukcesie tych przedstawień świadczą dobitnie nad wyraz po­
chlebne recenzje i artykuły nietylko w gazetach polskich ale i angiel­
skich. Tego rodzaju imprezy zakrojone na wielką skalę, mają dla celów 
propagandowych pierwszorzędne znaczenie.

„Póki starczy mowy, pieśni i muzyki —  póty starczy Narodu".

W S Z Y S T K I E  U T W O R Y  C H Ó R A L N E . U K A Z U J Ą C E  SIĘ W  D O D A T K U  N U T O ­
W Y M  N A S Z E G O  P IS M A . S Ą  W Y D A N E  O D D Z IE L N IE  N A  B A R D Z O  D O B R Y M  
P A P IE R Z E  I S Ą  D O  N A B Y C I A  W  R E D A K C J I „ C H Ó R U " W  C E N IE  20  G R O S Z Y  
Z A  E G Z E M P L A R Z . P R Z Y  O K A Z J I Z W R A C A M Y  U W A G Ę . Ż E  P R Z E P I S Y W A ­

NIE W Y D A N Y C H  K O M P O Z Y C Y J  JEST Z A S T R Z E Ż O N E  P R Z E Z  P R A W O
A U T O R S K IE .
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I. NAGRODA NA KONKURSIE MUŻYCZNYM LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ W WARSZAWIE

Odpis, przedruk ł przeróbka 
wzbronione

JAK SZUMI BAŁTYK
(Folklor kaszubski)

Słowa Antoniego BOGUSŁAWSKIEGO FELIKS NOWOWIEJSKI
A l l e g r e ł ł o  (ad Uh £ tonu w yżej) faeśńwyjętaze „Śpiewnika MorsKego',* op .42.nr.l-34)
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Prosimy o wpłacanie prenumeraty za li kwartał

RADY I WSKAZÓWKI DLA CHÓRZYSTÓW I CHÓRMISTRZÓW 
OBJAŚNIENIE NASZEGO DODATKU CHÓRALNEGO

Feliks Nowowiejski. „Jak szumi Bałtyk14 pieśń na chór mieszany.
Jest to pieśń dwuczęściowa zwrotkowa z jednym wspólnym refre­

nem, napisana do słów A .  Bogusławskiego, a oparta na motywach ludo­
wych kaszubskich.

W  1 części od początku męskie głosy tworzą ciche tło, na któ- 
rem powinna wyraźnie zarysować się melodja sopranów i altów, wzno­
sząca się i opadająca jak fale. Efekt ten uzyskać można przez odpo­
wiednie wzmacnianie głosów żeńskich, gdy melodja wznosi się i ścisza­
nie, gdy melodja opada.

W  II części, czyli refrenie występuje pierwiastek bojowy, pełen 
siły i hartu. 0  ile I część odznacza się kołyszącą miękkością i śpiewnością, 
o tyle część II powinna być śpiewana prędzej, dobitniej i z werwą.

W ładysław Żeleński. „M orze“ pieśń na chór męski.
Pieśń ta należy do utworów niezwykle efektownych i popisowych. 

Należy więc zwrócić baczną uwagę na tekst wyodrębniając poszcze­
gólne czterotaktowe zdania muzyczne.

Dla wywołania odpowiedniego wrażenia pieśń tę, oprócz dwu prze­
dostatnich mocno zaakcentowanych taktów, należy śpiewać z dużym  
umiarem, w skupieniu i właściwie półgłosem.

NASZE W Y D A W N IC T W A  CHÓRALNE
‘P iotr ĆftCafzyński. „B aJ tyk “  pieśń na chór m ęski.
W y d a liśm y  dla chórów  m ęskich doskon ałą  pieśń chóralną o polskiem  m orzu, 

nagrodzoną w  sw oim  czasie na konkursie Ligi M orskiej i K olonjalnej. „B a łty k " ś, p. Piotra 
M aszyńskiego cieszy się dużą popularnością i jest poszukiw any przez chóry m ęskie, jako  
utwór w artościow y i p op isow y.

ŻYCIE ORGANIZACYJNE. KRONIKA.

Z A G R A N I C A  :
—  C h ór m ęż a te k  „ K a lin a "  C h icago .

W  niedzielę, 3 -go  m arca, w sali Z je d n o ­
czenia o d b y ł się koncert jubileuszow y sym ­
p atyczn ego , czyn nego i bardzo zasłużonego  
w krzewieniu pieśn i polskiej w C h icago  
Chóru M ężatek K alina, nr, 93 Z w , S p ie ' 
w aków  P olskich w A m ery ce .

C a ło ść  program u w yp ad ła  bez zarzutu. 
Chór Kalina w 20-ta  rocznicę sw ego z a ło ż e ­
nia stanął na w ysok ości zadania, zd o b y ­
w ając sobie n iedzielnym  koncertem  n o­
w ych  i licznych przyjaciół.

W  program ie oprócz chóru w y stęp o ­
w ała z grą na koncertynie i na fortepia­
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nie panna M . P olniaszek; ze śp iew iem  dr. 
R . O lec h ; z grą na saksofonie panna F lo - 
rentyna K leszy k  i ze śp iew em  Chór C h o ­
pina nr. 1 Z ,  Ś P. C h ó /e m  M ężatek  d y ­
rygow ał zasłużony dla pieśni w tym kraju  
prof. B, J, Z a lew sk i.

N a zakończen ie n iedzielnego koncertu  
p rzem ó w ił p . M oraw ski, w iceprezes Z .Ś .P . 
w A m  , p od n oszą c  zasługi tegoż Chóru dla 
pieśni.

P o  odczytaniu kilkunastu telegram ów  
z życzeniam i rozpoczęto  zabaw ę taneczną, 
która przeciągn ęła się do późn ej godziny.

U rozm aicon y i o n adzw yczaj bogatym  
program ie koncert ju b ileu szow y za s łu ż o ­
n ego na polu krzew ienia pieśni polskiej 
chóru m ężatek Kalina do którego czynione  
b y ły  od d łu ższeg o  czasu przygotow ania  
przez energiczny kom itet oraz w eso ła  za ­
baw a tow arzyska, która później się ro z­
p o c z ę ła  i trw ała w nadzw yczaj m iłej atm o­
sferze do późna w noc pozostaw iły  jak- 
najm ilsze w rażenia w śród  w szystkich o b e c ­
nych, a członkiniom  chóru z pew nością  
d odadzą ochoty do dalszej tak pięknej 
i pożyteczn ej pracy.

—  N estor organ istów  p olsk ich  Em il 
W ie d e m a n . W  n iedzielę dnia 3 -g o  marca 
w czasie za b aw y K lubu im . ks. Józefa Ba- 
rzyńskiego. na którą przyb yło  zgórą 600  
osó b , o d b yła  się uroczystość dekorow ania  
m edalem  zasługi nestora organistów  p ol­
skich w  A m e ry c e , p . Em ila W ied em a n a , 
organisty kościo ła  św . Jadwigi.

M edal ren p . W ied em a n  otrzym ał od  
T o w . O pieki nad W y c h o d ź c tw e m , na czele  
którego stoi Prym as Polski J. E. K s . K ar­
dyn ał A u gu st H lon d ; prezesem  zaś jest 
A d a m  Lubom irski, zaś w icep rezesem  Dr. 
W a c ła w  G aw roński, konsul generalny.

D ekoracji dokonał p. Szczepan  Sieja, 
który też  przy tej okazji w y g ło sił stosow n e  
przem ów ienie pod n oszą c w ielkie zasługi 
na polu pieśni p. W ie d e m a n a , który otrzy­
m ał to odznaczen ie za 40-letnią d zia ła l­
n ość na niw ie pieśni i m uzyki tak naro­
dow ej jak i kościelnej.

—  O k rę g  1 Z w ią z k ó w  Ś p iew a k ó w  P o l­
skich —  C h icago . Z  inicjatyw y Okręgu

1-go Z w . Ś p , P ol., postanow iono urządzić  
szereg odczytów  w  różnych dzielnicach  
m iasta C h icago na tem at: „M u zyka N o w o ­
c ze sn a ". N a prelegentów  zaproszono: Pro­
fesora Jerzego B ojanow skiego i Prof. A le k ­
sandra K arczyń skiego .

P ierw szy odczyt o d b y ł się w n iedzielę, 
31 -go  m arca w  sali Filaretów . 1234 M il­
w aukee A v e ,, a drugi rw dzielnicy T ow n  
of L ak e, w  sali Juljusza S ło w a ck iego , przy  
4 8 -e j ul. i So , Paulina, w niedzielę, 7 'g o  
kw ietnia.

O d czy ty  by ły  krótkie, lecz naukow e  
i nader in teresu jące. C a ło ść  w ypełn iły  
części w okaln o-m u zykaln e so low e lub c h ó ­
ralne.

—  ,,H a lk a “ —  D e tro it , W  roku b ieżą ­
cym  ob ch od zi 3 5 -le c ie  sw ego  istnienia tow . 
śp iew acze „H a lk a * w D etroit, Jest to je ­
dyny polski chór żeński w tern w ielkiem  
skupisku naszej Polonji.

—  „ E c h o “ —  C h ica g o . D o n o w ego  Z a ­
rządu na rok b ieżący należą: członkin ie: 
—  Janina R eichel, p rezeska; P elagja Czajka  
w icep rezesk a ; Julja T atarska, sekretarka 
p rotok ółow a: H elen a G roszkiew icz, sekre­
tarka finansow a; Józefa Z w ie sz k o , skarb­
niczka; K am ila G e ll, gosp od yn i. D yrygen ­
tem  chóru jest p. Chrzanow ski.

—  C h ór pan ien  ,,H a lk a ‘ - —  C h icago . 
W  n iedzielę, 3 -g o  lutego, od b yła  się, przy 
licznym  udziale gości instalacja Chóru P a ­
nien „ H a lk a " nr. 29  Z ,  Śp , P, w A m .

Program  w ieczoru zagaiła p -n a  Stani­
sław a F lorczak, p o w ołu jąc  na m istrza to ­
astów  prezesa Zw iązku Śpiew aków  P o l­
skich w A m ery c e , p . W ła d y s ła w a  Pankę, 
który o d eb ra ł p rzysięgę od now o-obranej 
adm inistracji tegoż chóru. D o przysięgi 
stanęły: Henryka M u lew sk a , prezeska; Ja­
nina B oguszew ska, w iceprezeska; Irena D o -  
b rosielska, sekr. prot,; K azim iera M ięsi- 
kiew icz. sekr. fin.; H . M urpy, kasjerka; Irera 
Janicka, gospodyni; K onstancja Sienkie­
w icz, bibljoteknrka; Balbina D ąbrow ska, 
korespondentka; Stanisław a Florczak i Bro­
nisław a B o gu szew sk a , rada gospodarcza .

—  T o w . M a n d o lin istó w  i śp ie w u ,,L ira " 
D e tro it . D n. 5-II. br, w ieczorem  w O r ­
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chestra H all przy W o o d w a rd , o d b y ł się 
K oncert urządzony przez T o w , M an doli- 
nistów  i Śpiew u „ L ir a ", w którym  udział 
brali członkow ie tegoż T ow arzystw a oraz 
najlepsze siły artystyczne. K oncert b y ł 
urządzony z okazji 20 -e j rocznicy istnienia  
„L iry “ .

—  „L u tn ia “  D e tro it. W  lutym  br. 
„Lutnia* m iała dw a w ystępy: Dnia 10 lu­
tego śpiew ano na A k a d em ji 15-lecia  
Zaślu b in  Polski z M orzem , a dnia 16 lu ­
tego  br. urządziła w  pięknej sali w sp a ­
niały ba!, na który przybyła licznie d o b o ­
row a publiczność,

—  „ C h ó r ‘* B ó l. D em b iń sk ieg e  —  C h i­
ca g o , Bankiet, jaki się o d b y ł dnia 10-go  
lutego, z okazji 35 lecia Chóru B. D e m ­
bińskiego Nr. 2 Z w . Sp. Pol. w A m eryce  
pozostanie na d łu go w  pam ięci uczestn i­
ków . Przy suto zastaw ionych stołach za ­
siad ło przeszło 250 osó b .

Program  za gaił prezes Chóru kol. 
Franciszek D uda, który p o w o ła ł na p rze ­

w od n iczącego kol. W a c ła w a  Siniarskiego, 
a na sekretarza kol. E dw arda K am ińskiego  
Przew odniczący w y g ło sił obszerne p rze­
m ów ienie, a zw racając się do kolegów  
prosił ich, aby nie ustaw ali w  pracy nad 
krzew ieniem  pieśni polskiej, a obyw ateli 
dzielnicy prosił, aby darzyli dalej sw ojem  
poparciem  Chór, w  ten sp osó b  za ch ę ­
cając go do utrzymania placów ki naro­
d o w o - sp ołeczn ej.

Piękną uwerturę odegrała  orkiestra pod  
dyrekcją Lucjana Jendryaszek, p oczem  do 
przem ów ienia p ow ołan a  została  repre­
zentantka Ż a rz , Centralnego Z w . Śpiew . 
Pol. koleżanka Ratkie,
Silne w rażenie na zebranych zrobiła m ow a  
p roboszcza ks. Stanisław a C h yły , który 
porów nał śpiew  do m odlitw y i ap elo w a ł 
do człon k ów  Chóru, aby w  dalszym  ciągu  
pielęgnow ali tę piękną pieśń polską, która 
jest w ykw item  polskiej sw oistej kultury.

Po m ow ie dyrygenta Chóru p . Jana J. 
Jakajtisa i prezesa O kręgu 2 -g o  Z w . sP. 
PI, ol. A d a m a  C iesie lsk iego , Chór B, D em ­
bińskiego od śp iew a ł na zakończen ie pieśń  
„W ęd row n i śpiew acy,*'

Sala, w ypełniona po brzegi gośćm i, 
b y ła  najlepszym  d o w o d em , jalcą sym patją  
cieszy się  Chór w dzieln icy K ensington. 
Z a u w a ży ć  m ożna b y ło  m iędzy obecnym i 
reprezentantów  różnorodnych organizacji 
i tow arzystw .

K om itet bankietu ju b ileu szow ego tw o­
rzyli następujący: Franciszek M iazga, Fran­
ciszek D uda , Edw ard Kam iński, Józef B o- 
go w icz , Stanisław  K ozik , W a c ła w  Siniar- 
ski, Józef K oszut i A u g u st P elez .

Chór B. D em bińskiego b y ł zorganizo­
wany w  lutym  1900 roku. P rzez ostatnie  
35 lat stoi na straży im ienia polskiego  
i jest w iernym  krzew icielem  m uzyki i p :e - 
śni polskiej. Jako p laców ka kulturalna. 
Chór upiększa program y i m anifestacje  
narodow e przez sw e w ystęp y. Nie szczędzi 
on pracy ani w ysiłku, aby m łod zież nte 
zapom niała języka, m ow y i tradycyj p o l­
skich. Prezesem  Chóru jest m łod y  i ener­

giczny p. Franciszek D uda, który obecnie  
piastuje urząd w icech orążego w Z . Ś . P., 
a będąc p ow ołan y na ten urząd na W a l-  
nem  Sejm ia Z . Ś . P. w N ew  Yorku na 
rok przyszły , od kilku lat pracuje na niwie 
n a rod ow o-sp o łeczn ej i c ieszy się wielką  
popularnością nie tylko w śród starszych  
osadników  tutejszej dzielnicy, lecz  także 
w śród m ło d zieży . Przedstaw ia on praw ­

dziw y typ m łodzień ca polsko-am erykań­
skiego.

—  Z ja z d  p olskich  ch órów  w C z e c h o ­
s ło w a cji. Przy udziale przeszło 100 d ele ­

gatów  o d b y ł się w C zeskim  C ieszynie  
W a ln y  Z ja zd  „Z w iązk u  C hórów  w C ze -  
ch osło w a cji“ . Po referacie na tem at za ­
dań organizacyjnych Zw iązk u  złoży li d ele ­
gaci poszczególn ych  okręgów  spraw ozda­
nia, św iadczące o im ponującej sile orga­
nizacyjnej Z w iązk u , oraz o don iosłej roli, 
jaką chóry odgryw ają w życiu  społeczn em  
i narodow em  ludności polskiej w C z e ch o ­
słow acji. Z w iązek  liczy 8 okręgów  (B łę ­
d o w ice— Sucha, Bogum in— O straw a, C z e ­
ski C ieszyn , Frysztat, Jabłon ków , K arw i­
na, O rłow a, T rzy n iec), skupiających 92  
chóry (81 m ieszanych, 1 1 m ęskich) i 3 .195  
członków . W  roku sp raw ozdaw czym  zor­

I I



ganizow ały chóry polskie 891 w ystępów . 
Ich repertuar składa się z 1.243 pieśni. 
Z ja zd  rozpatryw ał spraw ę udziału Z w ią ­
zku w Z jeźd zie  chórów  w K atow icach  
oraz w  Św iatow ym  Z je ź d zie  Polskich

chórów , który odb ędzie  się w r. 1936 w 
W a rsz a w ie . Z w iązek  w ydaje sw ój kwar­
talnik „E c h o 44. P rezesem  Z w iązk u  w ybra­
no p on ow nie dyrektora gim nazjum  p o l­
skiego w O rło w ej Piotra Feliksa.

W  KRAJU:

„ T O B IE  P O L S K O  Ś P I E W A M Y ".

—  J u b ileu szow y Z ja z d  Ś p iew ak ó w  
Śląskich (1 9 1 0  —  1935). 25 lat upływ a
pisze w  „Ś p iew ak u " St. M . Stoiński, prezes 
Stow . Sp. SI.— jak z zebranych w Bytom iu  
kół śp iew aczych  utw orzył się Z w ią zek , do 
którego przystąpiły w szystkie polskie chóry 
śląskie.

Ruch śpiew aczy na Śląsku, za p o c zą t­
kow any jeszcze  w czasach  niew oli, rozw ijał 
się bardzo szybko tak, że po w ojnie liczył 
już 30 tysięcy śp iew aków , pracujących  
w 350 chórach.

Praca chórów  śląskich szczególn ie w i­
doczna jest po ukończeniu w ojny, w okresie  
p lebiscytow ym , kiedy to rozw inęła się na 
tym  terenie olbrzym ia agitacja , zm ierzająca  
do zd o b ycia  skarbów  ziem i śląskiej. W t e ­
dy to urządzano niezliczone w yjazdy ch ó­
rów na tereny zagrożon e, św ięta pieśni, 
w iece, przedstaw ienia am atorskie, aby obu ­
dzić w narodzie, który przez 6 w ieków  
zn ajd o w a ł się zdała od w szystk iego co 
polskie, zam iłow anie do kultury rod ow i­

tej. D o d a ć  należy, że osiągano w tedy nie­
p raw d op od ob n e w yniki, o czem  św iadczą  
statystyki. O b ecn ie , aczkolw iek sp o łec zeń ­
stw o śląskie w róciło do życia norm alnego, 
ruch śp iew a czy  nadal odgryw a bardzo  
w ażną rolę na Śląsku. G rom adzi do pracy  
obyw ateli, którzy przez szerzenie kultury 
śpiew aczej, przyczyniać się m ają do roz­
w oju państw a, w ych ow yw ać w sobie cnoty  
ob yw atelskie, jakie są warunkiem  m ocy, 
zdrow ia i w artości zesp o łu , gm iny lub 
państw a. M ają bu dow ać przew spaniały  
gm ach polskiej kultury śp iew aczej n iosą­
cej zdrow ie d u ch ow e, p ielęgnującej naj­
szlachetniejsze m yśli i uczucia, czerpiącej 
soki żyw otne z folkloru lu dow ego i z dzieł 
tw órców  polskich.

Jubileuszow y Z ja zd  Śpiew aków  Śląskich, 
który od b ęd zie  się 8 , 9 i 10 czerw ca 1935 r. 
m a b yć dem onstracją i m anifestacją na 
cześć now ej Polski, która jest spełnieniem  
m arzeń i zapłatą za cierpienia d łu g ow ie- 
kow ej n iew oli. N a program  ob chodu jubi­
leuszu z ło żą  się koncerty, nabożeństw a  
i popisy  chórów .

P R O G R A M  J U B IL E U S Z O W E G O  Z J A Z D U  Ś P I E W A K Ó W  Ś L Ą S K IC H  W  K A T O W I C A C H

w dniach 8 , 9 i 10 czerw ca 1935 r.

S o b o ta , dnia 8  cze rw c a :

W i e c z o r e m  w T e a t r z e  P o l s k i m ;
U roczyste  otw arcie Z ja zd u , przem ów ienia pow italne oraz w ykonanie oratorjum  

M ieczy sław a S ołtysa  p, t. „Jasna G ó ra 41 na g łosy  so lo w e, chóry i orkiestrę.

N ied zie la , dnia 9 cze rw c a :

P r z e d  p o ł u d n i e m :
a) N ab ożeń stw o uroczyste przed gm achem  W o je w ó d z tw a  lub w K atedrze.
b) P och ód  śpiew aków  przez m iasto z udziałem  ozd ob n ych  pojazd ó w , reprezentu­

jących  stroje i w łaściw ości regjonalne w szystkich okręgów  śpiew aczych  z róż­
nych okolic Śląska,

c ) W yk on an ie  przez połączon e  chóry m ieszane z tow . orkiestry dętej;

1) G orczyek ieg o-S toiń sk ieg o : „G au d ę M ater P olon ia*,
2) K u rpiń skiego-Stoiń skiego: „W ita j O r le “ .
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d ) W yk on an ie  przez połączon e  chory m ęskie z tow . orkiestry dętej:
1) Friem anna: „P ieśń  Z w ią z k o w a ” ,
2) M aszyń skiego : „B ałtyk ” .

e) W yk on an ie  przez p ołączon e  chóry m ęskie i m ieszane z tow . orkiestry dętej 
(c a  10 tysięcy  śp iew aków ):

1) Stoińskiego: W iązan k a „N a  pograniczu Śląskiem ” .
2) M aszy ń sk ieg o : „R ota  Ś lązak ów ” ,
3) H ym nu N arod ow ego .

P o p o ł u d n i u :
P opisy  zbiorow ych chórów  w szystkich 14 okręgów  śląskich i w ystępy chórów  

zbiorow ych pozaśląskich  na boisku P ogon i przy ul. K ościuszki.
W i e c z o r e m :

W iec zo rn ic e  dla śpiew aków  zakw aterow anych w K atow icach  oraz inne urozm aicenia.

P o n ie d zia łe k , 10 c zerw c a :
W  c i ą g u  d n i a  zaw ody ch órów  śląskich i z poza Śląska w T eatrze  Polskim . 
W i e c z o r e m  w ykonanie w iększej kantaty przez chór reprezentacyjny, o g ło sz e ­

nie w yniku za w o d ó w , w ystępy nagrodzonych

—  W ie lk i Z ja z d  Ś p ie w a c z y  w  G ru ­
d zią d zu . G rudziądzki O kręg Śpiew aczy  
przystąpił do organizow ania w ielkiego  
zjazdu śp iew a czeg o . Z ja zd  ten odb ędzie  
się w G rudziądzu p od czas Z ielon ych  
Św iąt.

W  dniu otw arcia zjazdu odb ędzie  się 
z okazji jubileuszy trzech grudziądzkich  
tow arzystw  śpiew aczych  od słon ięcie  p o ­
mnika Stanisław a M oniuszki. Pom nik fun­
dują tow arzystw a śp iew acze, należące do  
II O kręgu Ś p iew aczeg o (grudziądzkiego).

Z  okazji zjazdu grudziądzkiego urzą­
dzają w Grudziądzu doroczne sw oje w y­
stępy konkursow e okręgi: toruński, bro­
dnicki i grudziądzki.

Pozatem  zaaw izow ało  przyjazd do 
G rudziądza kilkanaście tow arzystw  śpie­
w aczych  innych okręgów  pom orskich jak 
i zw iązku poznań skiego.

K om itet zjazd o w y pracuje intensyw nie  
nad zorganizow aniem  zjazdu , starając się 
o kw atery, zniżki k olejow e i t. p.

S zczegóło w y ch  inform acyj udziela se­
kretarz kom itetu zjazd o w eg o  p, R om an  
Arlt —  G rudziądz ul. D łu g a  12.

—  Z ja z d  Ś p iew a c zy  w Z d u ń sk ie j W o li .
T ow arzystw o Śpiew acze „H alk a* w  Z d u ń ­
skiej W o li  w ciągu kilku lat sw ego istnie­
nia prow adzi ożyw ion ą działalność na 
niwie śp iew aczej. W  dniu 2 czerw ca b, r.

chórów  i zam knięcie Z ja zd u .

urządza ono w  porozum ieniu z w ojew ód z- 
kiem i w ładzam i śpiew aczem i w ielką im ­
prezę w  postaci V -g o  Z ja zd u  Zw iązku  
Polskich Stow arzyszeń Śpiew , i M uz. w o ­
jew ództw a Ł ó d zk ieg o  w Zduńsk iej W o li  
Protektorat nad zjazdem  raczyli przyjąć: 
w ojew od a łódzki p, A l. H a u k e -N o w a k , 
J. Em . ks. biskup w ło cła w sk i K arol R a- 
doński oraz prezes Rady N acz, p . prof
A . P onikow ski.

U ro czystość  ta połączon a  b ędzie z p o ­
św ięceniem  sztandaru n a szeg o  T -w a , które 
w ystąpi podczas zjazdu w  roli gospodarza.

V -ty  Z ja zd  Zw iązku Stow arz. Śpiew , 
i M uz. w o jew .-Ł ód zk iego  w Zduńsk iej W o li  
odb ędzie  się 2 czerw ca 1935 r. w edług  
następującego program u: go d z. 9 — Z biórk a  
na boisku szkolnem , godz. 10—N abożeństw o  
i pośw ięcenie  sztandaru, godz. 1 1 O tw arcie  
Zja zd u  na Rynku. Śpiew  ogóln y . Potem  
przerw a obia d ow a, godz. 14.30 — K oncert 
chórów  zw iązkow ych w  parku m iejskim . 
Jednocześnie konkurs chórów  n iezrzeszo- 
nych w sali O chotn iczej Straży Pożarnej.

M ając na uw adze znaczenie pieśni 
chóralnej, jako czynnika, który odgryw a  
pow ażną, a u nas m ało jeszcze docenioną  
rolę w  w ytw arzaniu potężnej spójni du­
chow ej w śród sp ołeczeń stw a, żyw im y g łę ­
boką nadzieję, że w szyscy śp iew acy, a 
przez nich szerokie m asy społeczeństw a,
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zainteresują się zjazdem , który m a w yk a­
zać dorobek kultury śp iew aczej naszego  
w ojew ód ztw a .

—  T o w a rz y stw o  Ś p ie w a c z e  „ H a lk a 4* 
w  Z d u ń sk ie j W o li .  W  dniu 31 m arca  
b. r. od b yło  się doroczne zebranie czło n ­
ków , które zaszczycili sw ą obecn ością  
dostojni goście z Z arządu W o je w ó d z k ie g o : 
w iceprezes p . M yszkorow ski i dyrygent 
zw iązkow y p. P ędzim ąż. P rzew odniczył 
p. M yszk orow ski, Z ebrani w ybrali zarząd  
w  następującym  sk ładzie : prezes C hączyń- 
ski B., w iceprezes P ołanecki Fr.. sekre­
tarz I Styczyński St., sekretarz 11 Szm i- 
tów na J,, skarbnik Kazim ierski J., g o sp o ­
darz F elkel W ł . ,  zastęp , gosp  Śnieg K .

Kulum inacyjnym  punktem  zebrania b yła  
spraw a p rzy sz łeg o , zjazdu którą referow ał 
kol. Z .  Bocheński.

—  A p o k a lip sa  W a lle k  - W a le w sk ie g o  
A p o k a l i p s ę  B. W a llek -W a le w sk ie g o  
znaną do niedaw na tylko w K rakow ie u sły ­
sza ł 10 kw ietnia także Poznań. Jako soli­
ści w ystąpili: pp. C yw ińska, R aczkow ska , 
Jarochow ska, Barańska, R oy , D rzew iecki, 
K lich ow ski, U rban ow icz. G rała orkiestra 
sym f. m , Poznania, do w ykonania zaś 
partyj chóralnych p o łą c zy ły  się chóry: 
„A r io n 1* i „E c h o “ (m ęskie) N auczycielski 
(m iesz,) i panie z Pozn. T -w a  M uz, C a ło ść  
przygo tow ał i pop row ad ził prof. W ła d . 
R aczkow ski.

Z e s p ó ł chóralny b y ł przedew szystkiem  
dość liczny, by przeciw staw ić się (m ającej 
zresztą pew ną skłonność do przytłoczenia  
g o ) orkiestrze. P ow tóre dobrze p rzygoto­
w any dzięki tem u, że frekw encja na pró­
bach b yła  przez cały  czas pracy w zorow a. 
D zie ło  W a le w sk ie g o  budziło  u śpiew aków  
od p ierw szego „przeczytania** bardzo żyw e  
zainteresow anie, które w zrastało w miarę  
jak w gryzaliśm y się coraz skuteczniej 
w n iezw ykłe i pow ażn e trudności. U m ie ­
jętna, pełna pośw ięcen ia , a często —  cier­
p liw ości praca prof. R aczkow skiego b yła  
dla w szystkich b od źcem  i przykładem ; 
w pracy organizacyjnej odgryw ał głów ną  
rolę Zarząd  „E c h a “ i jego  prezes, Dr. 
D reżepolski.

C zynn ikiem  ożyw iającym  pracę była  
też zhęć złożen ia w  ten sposób  hołdu  
śp iew aczeg o  W alew sk iem u  —  jubilatow i, 
który w  Poznaniu jest równie ceniony  
i popularny jak w K rakow ie i —  w szędzie. 
Przyjechał też do nas, s łu ch a ł; (p od ob n o  
jeśli idzie o chór, —  z zad ow olen iem !)  
i b y ł przedm iotem  gorącej ow acji także 
ze strony publiczności.

Z  naszych c zo ło w y c h  krytyków  jeden  
zam ieścił w nikliw ą analizę A p ok a lip sy  
i ocenę d zieła  i w ykonania, z drugim  
w artoby przy sposo bn ości p og aw ęd zić ; 
oczy w iście  nie o ocenę, która zaw sze m usi 
b yć pozostaw iona uznaniu recenzenta, ale 
tak., w  og óln o ści na tem at ujęcia krytyki 
z koncertu.

—  P ro p a g a to rzy  n o w o cz e sn e j pieśni 
ch ó ra ln e j. W śró d  naszych chórów  okazuje  
obecnie „ L  u t n i a "  znaczny stopień pra­
cow itości i pow ażniejsze am bicje, których  
w yrazem  b y ł koncert z program em  z ło ­
żonym  z utw orów : M acie jew sk ieg o , N o w o -  
w iejs k iego. R aczk o w sk iego , S zym an o­
w skiego , W ie c h o w ic z a  i W e ig ta . Zarów no  
dyrygent, p. M , W  e i g t jak i ze sp ó ł  
pośw ięcili na przygotow anie utw orów  prze­
w ażnie bardzo trudnych technicznie i inter­
pretacyjnie w iele pracy; osiągnęli też p o ­
w ażne i zach ęcające na p rzysz łość  rezul­
taty. A le  m uzyczne i interpretacyjne ujęcie, 
zw ła szcza  niektórych utw orów , m oże b u ­

dzić pew ne zastrzeżenia.

—  P om orsk i Z w ią z e k  K ó ł Ś p ie w a ­
czych  —  T o ru ń . D ługoletni i bardzo za ­

służony prezes Zw iązku P om orskiego  
p. L udw ik M akow ski ustąpił ze sw ego sta­
now iska, Funkcje prezesa pełni obecnie  
w iceprezes p. A ntoni A n czak .

—  S to w a rzy szen ie  Ś p iew ak ó w  Ś lą ­
skich —  K a to w ic e . N a W a ln em  Zebraniu  
D elega tów  w dniu 31 m arca b.r. w  skład  
zarządu g łów n ego w eszli: jako prezes —  
w ic ew o jew od a  śląski dr, T ad eu sz Saloni, 
jako w iceprezes na m iejsce p . L ew a n d ow ­
skiego prof. T a d eu sz  Prejzner. N a innych  
stanow iskach w zarządzie głów nym  nie za­
szły  żadne zm iany.
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—  M a ło p o lsk i Z w ią z e k  P olskich T o w a ­
rzystw  Ś p iew a czy ch  i M u zy cz n y c h  —  
L w ó w . N a dorocznem  Zebraniu D elegatów  
w dniu 17 m arca b, r. w ybrano zarząd  
w następującem  składzie: prezes —  T a ­
deusz H oefinger; w iceprezesi —  kpt. R aj­
m und P ragłow ski i dr. Stanisław  Schm idt; 
sekrelarz —  pułk. Feliks Joszt; zastępca  
sekretarza —  L udw ik Stecura; skarbik —  
M gr. Stanisław  D an ilew icz; zastępca —  
Józef Rom ański; b ibljotekarz —  A lfred  
M aczubski.

—  W ie lk o p o ls k i Z w ią z e k  Ś p iew a czy . 
Z j a z d  d e l e g a t ó w  W k p o l. Z w ią z ­
ku Śp iew , o d b y ł się w  dniu 7 kw ietnia  
przy p ow ażnej liczbie uczestników  repre­
zentujących w szystkie 21 okręgów . Spra­
w ozdanie prezesa, D -ra L , Surzyńskiego, 
dało p ogląd  na obecny stan ruchu śp ie ­
w aczego  w  P olsce  oraz ogólną charakte­
rystykę stosunków  w  W k p o l. Z w , Śpiew , 
którą następnie rozw inęły spraw ozdania  
dalszych człon ków  Zarządu : prof. W ł . R a c z ­
k ow skiego (dyr. art.), W ł ,  Szym kow iaka  
(skarbn.) i prof, A .  M iętusa (spraw y orga­
nizacyjne). ̂ Pozw oliły one stw ierdzić, że  rok 
ub. był rokiem  norm alnej pracy zarów no  
w  Z arządzie G ł. jak i w okręgach i kołach , 
których liczba w zrosła  o kilkanaście. W ła ­
dze państw ow e i sam orządow e zaznaczały  
niejednokrotnie sw e przychylne stan ow i­
sko .szczególn ie  zaś żyw y kontakt z K ura- 
torjum , O . S. P . w y d a ł b. cenne rezultaty. 
D elegat Kuratorjum , prof. E. D aw idow icz, 
b y ł i tym  razem  obecny na zebraniu. 
O m a w ia n o m  in. sporadyczne w ypadkiniepo  
rozum ień z ch óram ikościeln em i orazspraw ę  
zbyt uciążliw ych podatków  i op łat w y­
m aganych przy urządzaniu koncertów  
i innych im prez. Z arząd ow i G ł. zalecono  
troskę o złago d zen ie  tych trudności. U p o ­
w ażniono rów nież Z . G ł, do przychylnego  
traktowania w niosków  k ół o całkow ite  
lub częściow e zw alnianie od  składek  
w razie uzasadnionej konieczności. P on ad­
to w yrażono życzenie zaznajom ienia się 
z now ym  m iesięcznikiem  „C h ó r“ .

D elega ci otrzym ali zestaw ienia sta­
tystyczne dająee pogląd na liczebność,

pracę, stan m ajątku i budżet Zw iązku , 
O b rad y , kierow ane przez D -ra L . Surzyń­
skiego, a w kom isjach przez p p . P otrykow - 
skiego i S tróżew skiego to czy ły  się w n a ­
stroju życzliw ym  i n a cechow an e b y ły  sp o ­

kojem  i pow agą.
O b ecn em u  na zebraniu laureatow i 

pań stw , nagrody m u z., Feliksow i N o w o ­
w iejskiem u zg otow an o serdeczną ow acię .

—  Z w ią z e k  S to w a rzy szeń  Ś p iew aczych  
i M u zy cz n y c h  w o j. L u b e lsk ie g o — L ublin . 
Skład zarządu Zw iązku L ubelskiego przed­
staw ia się następująco: p rezes— K s. Prałat 
dr. Florjan Krasuski; w iceprezesi: Józef 
Stoczew ski i L eon  Fium el; sekretarz —  
Franciszek Litw iński; skarbnik —  Piotr P o ­
dobiński; gospodarz —  Stefan L esk ów ; 
b ibljotekarz —  F ranciszek Suchoń; czł. za­
rządu— T a d eu sz  M arkow ski, dyryg. zw iązk. 
Stan isław  K oszow sk i,

—  R ad a  N a c ze ln a  Z je d n o c z e n ia  P o l­
skich Z w ią z k ó w  Ś p iew a c zy c h  i M u z y c z ­
n ych — W a rsz a w a . W  dniu 29  kw ietnia br. 
odbędzie  się o go d z. 18 w  sali „Lutni** 
w W a rsza w ie , przy ul. S ienkiew icza 8 p o ­
siedzenie R ady N aczelnej celem  om ów ienia  
spraw  zw iązanych z O gó ln em  Zeb ran iem  
D elegatów  i uchw alenia odznaczeń  O d ­
znaką H on orow ą Z jed n o czen ia .

W  dniu 30 kwietnia br, o godz, 10.30 
w  tejże sam ej sali o d b ęd zie  się O góln e  
Z eb ran ie  D elega tów  z następującym  p o ­

rządkiem  obrad:
1, Z ag ajen ie  i w ybór Prezydjum ,
2, O dczytanie  protokułu z ostatniego  

O g ó ln eg o  Zebrania D elegatów  Z je d n o ­

czenia.
3, Spraw ozdan ie R ady N aczelnej 

z d ziałalności w roku u bieg łym ,
4, Spraw ozdan ie  z działalności p o ­

szczególn ych  zw iązków ,
5, Spraw ozdan ie kasow e i p rzed ło ­

żenie prelim inarza na rok przyszły ,
6, Spraw ozdan ie K om isji R ew izyjnej 

i udzielenie absolutorjum  ustępującej R a­

dzie N acz.
7, W y b ó r  człon ków  Rady N aczel­

nej i K om isji R ew izyjnej Z jed n oczen ia

P. Z ,  S. i M ,
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w ieckiego w ykonają na dziedzińcu dwie  
pieśni: „Jeszcze Polska nie zg in ęła44
i „G au d ę M ater44.

Przypom in am y o obow iązku uiszczania  
składki członkow skiej lub przynajm niej 
zaliczki na składkę. Jest— to tem  kon iecz­
niejsze, że obecnie czekają nas duże  
w ydatki.

Na apel nasz o nuty do śpiew nika nie­
stety nie m am y takiej reakcji, jakiejby się 
należało sp od ziew ać. Prosim y przeto  
jeszcze raz o nadsyłanie nut jaknajrychlej* 
pon iew aż czas ucieka i sprawa śpiew nika  
jest już naglącem  zagadn ieniem .

W Y D A W N IC T W A  MIESIĘCZNIKA „CHOR” .
N r. 1 . W a cła w  Lachm an. P o w i a d a j ą  A n i o ł k o w i e  n o w i n ę .  4 g ł. kolen - 

da na chór m ęski a capella . Cena 0.20 ,
N r. 2. Jan ć%Caklalęiewicz. R a d u j c i e  s i ę  b r a c i a  m i l i .  P o lo n ez —  kolen da  

na chór m ieszany z akom panjam entem  fortepianu lub organów . C ena 0 .20
N r. 3 . Stanisław Jjjiewiadomski W  K a n i e  G a l i l e j s k i e j .  —  kolen da na chói 

m ieszany a capella . cena 0,20 .
N r. 4 . W a cła w  Lachm an. W a r c z ą  k a r a b i n y . . .  na chór m ęski. C en a  0 .2 0
N r. o. Piotr M oszyń sk i• A  j e ś l i  c i e b i e  z a p o m n ę  O j c z y z n o .  Pieśń  

patrjotyczna na chór m ieszań}'. C ena 0 .20 .
N r. 6 . Stanisław K a zu ro. D z i ś  D z i a d k a  i m i e n i n y .  Pieśń na chór m ieszany, 

przeznaczona na 19-go m arca. C ena 0,20 .
N r. 7 . Jan eDłCaklakiewicz. T r z y  s t r u n y .  Pieśń na chór m ęski do słów  K a zim ie ­

ry Iłłak ow iczów n y, dedykow anych  w 1912 r. Józefow i P iłsudskiem u. C ena 0.20.
N r. 8 . Stanisław Niewiadomski- W  K r z y ż u  c i e r p i e n i e .  P ieśń w ielkopostna  

na chór m ieszany a cap ella . C ena 0 .20 .
N r. 9. A .  O rłow ski M ó w i ł  c i c h u t k o . . .  W e s o ła  piosenka na głos so low y  

i 4 gł. chór m ęski. C ena 0.20 .
N r. 1 0 . P io tr  S& aszyński- M azur z „ J a s e ł e k *  na chór m ieszany w ułatw ionym

u kładzie. C ena 0.30 .
N r. I I .  Stanisław M on iu szk o , S e r e n a d a  w i e j s k a  z o p e r y  „ V  e r b u m N o -

b i 1 e 44 na chór m ieszany. C ena 0.30.
N r. V2% K azim ierz  W iłkom irski• I d z i e  w o j s k o  o d  W a w e l u  na chór m ieszany  

C ena 0.20.
N r. 1 3 . Jan M aklakiew icz . Z m a r t w y c h w s t a ł  P a n .  pieśń  w ielkanocna na

solo i chór m ieszany. C ena 0.20.
N r. 1 4 . Zbigniew  M a d ejsk i• T  r i n a pieśń kaszubska na 4 -g ł. chór m ęski. C ena 0 .20 ,
łN j- 15. F eliks N ow ow iejski . J a k  s z u m i  B a ł t y k  na chór m iesz. (I nagroda na 

konkursie m uz. L igi M orskiej i K olon jaln ej) C ena 0.20 .
N r. 16. W ła d ysła w  Ż eleń sk i. M o r z e  p ieśń  na chór m ęski. C ena 0 .20 .
N r. 17. Piotr JNCaszyński. B a ł t y k  na chór m ęski (k om p ozy cja  nagrodzona na 

konkursie m uz. L , M . i K .) . C ena 0.20.

„ C H O R “ w raz z dodatkiem  nutow ym  ukazuje się na początku każdego m iesiąca  
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

W  kraju : rocznie 6 z ł., półroczn ie 3 zł., kw artalnie l zł. 50 gr.
Z a g ra n ic ą : rocznie 7 zł., półroczn ie  3 zł. 50 gr., kwartalnie 1 zł. 80 gr.

K onto w  P. K . O , Nr. 29742.

R edaktor: Jan M aklakiew icz Sekretarz redakcji: dr. Jan N ie zgo d a
R edakcja, adm inistracja i skład głów ny w księgarni:

W. Grąbczew skiego W a rszaw a, Kra k .'P rzedm ieście  1. ( T e l .  617-55)

8 . Z ag a jen ie  dyskusji na tem at: 
„C zynniki sprzyjące rozw ojow i śpiew actw a  
chóralnego, a czynniki ham ujące ten 
rozw ój*4,

9. W n io sk i zg łoszon e  przez zw iązki.
10. W olrle  w nioski i zapytania.
W  czasie obrad b ędzie zarządzona  

przerwa celem  w ręczenia Panu P rezyd en ­
tow i R zeczp . Pol. adresu h ołd ow n iczego  
od śpiew actw a p olskiego i O dznaki H o ­
norow ej Z jed n o czen ia  przez d elegację  z ło ­
żoną z prezydjum  Rady N aczelnej Z je d n o ­
czenia i prezesów  w szystkich zw iązków  
należących do Z jed n o czen ia  W  czasie  
w ręczenia adresu chóry Zw iązku M a zo -

Drukarnia K ooperatyw y Pracow ników  Drukarskich. Z ie ln a  47, tel. 619 -57 .


